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Porozumienie anglo-belgijskie. 
Sytuacya w Irlandyi bardzo groina.

Przed Genuą.
>• ■ 1 ■ —o ~

,v L w ó w , 17. lutego.
Znaczenie kon ferencji genueńskiej przera 

tta —  jak wynika z olbrzym iego zainteresowa 
nią się już przed nią —  znaczenie wszystkich 
dotychczasowych kongresów  m iędzynarodo
wych po w ielkiej wojnie, z wyjątkiem  może 
p ierw szego w  W ersalu  i konferencyi przeciw  
zbrojeniom w W aszyngton ie. T ę  sensacyjną si 
tę przyszłej, o  nieoznaczonym jeszcze ostate
cznie terminie defilady potęg przynosi gość no 
w y, gość egzotyczny pośród reprezentantów 
mocarstw burżuazyjnych —  przedstaw iciel so 
w ieckich republik.

I jeśli recepta na uzdrowienie św iata już 
w zapow iedzi swej, zredagowanej w  Cannes, 
Obracała się około spraw y przyciągn ięcia R o 
sy ! w  kołow rót m iędzynarodow ych intere
sów, o ty le  każda chwila, zbliżająca do obrad 
genueńskich, przynosi coraz to dobitniejsze 
potw ierdzenie zasady sanacyjnej: ex oriente 
luz.

Ó w  zaś Wschód, dla którego —  jak wolno 
podejrzew ać —  ma być Genua tylko szparą, 
przez którą w aśn ie się przeciąg św iatoburczy 
w  zatęchłe bagnisko Zachodu, —  ów  W schód 
nie składa rąk. LegSon Radków, Skobelew ów , 
Krassinów zajęty jest gorączkow o prostowa
niem ścieżek pod przyszłą akcyę. Boć otw iera 
ią się dla sow ietów  horyzonty olbrzym ie. P ie r 
ścień —  siłą bagnetów, potem nakazu „stare
go tyg rysa ” , potem obaw, uprzedzeń i ro 
szczeń —  dzielący republiki rad od świata, pę 
ka nagle. Rozpocząć się m aże praca inna. bar
dziej wdzięczna, niż samarytańskie tuczenie 
nędzy muzyków.

fGiasr cfalszy m  sti*. 2-jriej.)

Wiadomość o układach poSsko-francuskBch
dementują ©ficyalme poseł franę. w Berlinie.

Warszawo, 17. lutego. 
(Te lef,) (G1 Z Berlina telegrafują: Francu

ski poseł w Berlinie zaprzecza urzędowo wiedo- 
mości o układach francusko-rosyjskich.

Warszawa, 17. lutego.
(T e ie f.) (O ) „Temps“ donosi, że Krassin 

dąży do .zawarcia układu z Francyą, jednSEiit 
rząd francuski nie chce wdawać się w żadne ro
kowania z Rosyą.

Porozumiecie 8ng!o-befgfjskle«
Warszawa, 17. lutego. 

(T e le f.) (G ) „Nation Belge* donosi, że bel
gijska komisva parlament;rna do spraw zagrani
cznych doszła do porozumienia w 'sprawie u-

kładu gwarancyjnego angielsko-belgijskiego 01 
w sprawie udziału Belgii w konferencyi genue 
skiej.

P o ł o ż e n i e  w  i r l a n d y i  b a r d z o  g r o ź n e .
Wiedeń, 17. lutego.

(T e le f.) (G ) Wiadomości, nadchodzące 
z Londynu, wskazują ha to. że w Anglii uwalają 
powszechnie położenie w ' Irlandyi za bardzo 
groźne.

W Belfaście było przedwczoraj zabitych 30

osób. Rząd Tlandyi przechodzi niebezpieczna 
przesilenie. W Londynie twierdzą, że republiza* 
n;e irlandzcy ściągają znaczne siły wojskowe i ża 
zachodzi obawa krwawych starć z Ulsterczł" 
kami.

Wiochy udzielą kredytów Austryf
w tym stopniu co Francy a i Anglia.

Wiedeń, 17. lutego.
(Te le f.) (G ) Poseł wioski zjawił się wczo

raj u ka-clerza Dr. Schobera i oświadczył mu, 
że rząd włoski upoważnił go do zakomunikowa
nia rzędowi austryackiemu. że Włochy otworzą 
Austryi kredyt w tym samym stopniu, jak i o  u-

csynily Francya i Ąnglia. W Wiedniu obliczają 
że ogólna suma kredytów zagranicznych udzie
lonych n :j irawdoppciobniej przez AngI ę, Frań- 
cyę u  Włochy dosięgnie cyfry ,6 milionów funtów
szterlingów.

■oo—

MŁODZIEŻ PRZYSZŁOŚCIĄ NARODUS
OBOWIĄZKIEM NASZYM UDOSTĘPNIĆ l i i  NAUKĘ! 
PAMIĘTAJMY filElC POMOC UCZĄCEJ SIE MŁODZIEŻY.
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Rozpocznie się w ielka gra wśród naro
dów, podnoszenie malkontentów, oszukiwanie 
potężnych i równoczesne podgryzanie im pod 
staw.

O czyw iście —  tych sowieckich nadziei 
die podziela reszta rządów. Im właśnie się ma 
rzy , że to otwarcie na oścież okien przyniesie 
kres komunistycznym ladom Kres bez wstrzą 
śnień —  ot tak, jakby ktoś w ęgiel żarzący, 
zamknięty przedtem w  puszce, rzucił na mróz 
oziębnie. Przem iany te zresztą by łyb y  tylko 
dalekiem tłem rozgryw ających  się na p ierw 
szym  planie wypadków’ . Konsorcya, handel, 
eksploatacya, olbrzym ie dzierżaw y połaci kra 
ju z jego skarbami —  oto lekarstwo na scho
rzałe budżety.

Rzecz jest wielka. Taka w rzaw a  musiała 
obiegać Europę, k iedy z odkryciem  Am eryki 
otw ierały się perspektywy zdobycia fortun i 
zamorskich skarbów .' O twarcie R osyi odło
giem leżącej, elektryfikującej się zato m iędzy 
M oskw ą a Petersburgiem, równoznaczne jest 
prawne z odkryciem nowej części świata, a kil 
ka lat bolszewickich rządów  starczy za w ieki 
zniszczenia.

;s
W śród -przygotowań do ustalenia warun

ków  „modus vivendi“ -między kapitałem a je
go (program ową) negacyą ostrymi w ykrzykn i 
kami w yb iły  się w yw iady, udzielane przez so
w ieckie gw iazdy, operujące na europejskich 
rynkach. M ów iło  się tam o wznowieniu iran- 
eusko-rosyjskich, tradycyjnych sentymentów. 
Równocześnie z tern gruchnęła pogłoska *o rze 
komem francuskiem desinteressement w  spra
wach polskich. Pa ryż  oficyalnie wiadomość tę 
dementuje.

Nie było  chyba w  Polsce tak zaślepione
go  frankofiła, k tóryby  nie w idział tego jedynego 
może widma, ciążącego nad francusko-polską 
przyjaźnią w  postaci rosyjskich wspomnień, 
konflikt w  w yborze m iędzy sojusznikiem pol
skim, a. rosyjskim, aby trudności, zw iązane z 
uzgodnieniem sprzeczności, zawartych w  ko
niecznym zresztą dla Francyi aliansie na 
(Wschodzie, dały się przesunąć w  jak najdal
szą przyszłość. Tym czasem  groźny ów  mo
ment jest bliższy, niż się spod ziew  ino.

Moment jest groźny. Bo jakkolwiek naj
bardziej pożądana formuła, łącząca w sobie | 
Integralność interesów polskich, losyjskich i 1 
francuskich —  z Francyą w  roli medyatorki 
nie jest niepodobieństwem, to jednak jest ona 
bardzo trudna. Rosya dla francuskiej t pinii po
siada urok nieprzemożony, silniejszy trzeba 
to w yznać —  aniżeli Polska 1 choćby ciężką 
ofiarą przyszło okupić potem usłuchanie‘ głosu 
opinii, może to być doświadczenie spóźnione.

Obawiać się należy, aby „m ętność" źró- 
'deł alarmujących, uwydatniana jeszcze bar
dziej przez frantuskie uspokojenie, nie uśpiła 

j  czujności naszego rządu. Czasem wygodnie 
jest w ierzyć, że Berlin straszy, a Radek intry 
,gruje, ale w ygoda  ta po niewczasie drogo ko
sztuje.

Jeśli zbliżenie rosyjsko-francuskie okaże 
'się koniecznością, z  którą daremna będzie wal 
ka, niechże przynajmniej to wznow ienie p rzy 
jaźni, zadzierzgniętej za carów , odbędzie się z 
udziałem Polski, jako trzeciego, rów nego kon

trahenta, a nie ponad nią i p rzeciw  niej.
i działać trzeba bezzw łoczn ie. Boć nie po 

to Francy? żąda przesunięcia terminu konfe- 
rencyi genueńskiej o  3 miesiące, aby czasu te
go  nie zużytkować. A  zużytkowanie to —  to. 
wysondowanie rosyjskich stosunków, ustale
nie warunków zbliżenia, tajne, przedwstępne 
pertraktacje, które „nagle “ w yjdą w  Genui 
na św iatło dzienne jako jeden w ięcej fak* do
konany.

i  A. N.

PRZEGLĄD PRASY.

P o l s R a  — F r a n c y  a  — R o s y a ,
Francusko-polski program polityki wschodniej —  „Nasz Kuryer" nie wierzy. —  Na falach fan-

tazyc —  Moskiewski bałagan.
—  oo— -—

Lwów, 17 lutego. | snych poważnych w tó rów , głosy państw zgru- 
PTzyiMJeraa z Frań- j p ow ttyd i kolb Francyi i zwtiątzanycn z nam;Zyj-eeony poć zmakteeim 

cyą. Niema nikogo w  Polsce kraby nile uważał te
go ze rzecz -dla Polski mi-ezmieinme korzystną. Je
dynie „Nasz Kuryer“  martwił się tą „krótkowzrocz 
nością", „naiwnością1* polftyczaią i grotsś ,4mpe- 
nya-Iizmem** francuskim, który rzekomo ma zluzo
wać imperyAtizm niemiecki. Mae należy tego je
dnak brać zbyt seryo. Prędzej czy później na
wet c&a niewierny Tomasz .przyznać będzće mu
siał, że wprowaidzenfe w  życie sojuszu polsko 
francuskiego rozwiąznae Po&ce 1 FrancyS ręce 

dla czynnej 1 solidarnej akcyi dyplomatycznej 
na terenie międzynarodowym.

„Czas" piszie: „Traktat pozwoli nam omawiać 
w  Paryżu, na gruncie pnzyniierza ostatnie nasze 
wleitóe ragadnimia graniczne, umożliwi zbudo
wanie wspólnego programu polityk! wsdrodtóej, 
wrcszcife umocni wspólną Kurię postępowania w 
Europie środkowej. Rola -po,Ii tyki polskiej wzgię-

praez iutoresy poffittyczne i  gospodarcze.
„Nasz Kuryer" ipocfkresk jednak, że z& kv]5r 

sami tego wszystkiego, odbywają Się
„energiczne przygotowania do przymierza 
rosyjsko - francuskiego z pominięciem Pol

ski"
„Temps** zupełnie, jakby zapomniał o  niebez

pieczeństwie boisz-cwIckiem, o któram trąbit przez 
szerg lat. Doktryny komunistyczne mogą PSepo- 
koić tylko... „leurs pnopres partosajj?"*. Rząd so
wiecki doczekał się wreszcie pochwały, jako re
prezentant „narodowych Interesów rosyjskich**, 
któne nie kolidowały z  iraenesem narodowym 
FrancyI od czasów... IPtofira WiteMego I Elżbiety 
JPSotrówny.

Pan Gziszertn przesłał panu Rofocaw depe
szę „particii.erement courfois", pan Skobielew
daje żyro bolszewickie na weiksle oarskfile, pan Ra

dem Francy;! nie jest bymajminfiej bierna. P rzy  po- kowski sekunduje Radikowfi- w  uniformie prezyden-
ważnych trudnościach w  stosunkach francusiłoo - 
angielskich, równocheśne utrudnienie stosunków 
FrancyB ze Stanami Zjednoczonymi skłania Frau*- 
cyę do szukania oparcia gdzieindziej i temsamem 
•podnosi nasizą wartość zarówno w  jej oczach, jak 
■nawet pośrednik) Anglii. Jakkolwiek zatem liczyć 
się należy niewątpliwie z  negatywnym czynni
kiem trudności, jaką naisz sojusz z Francyą wtosi 
do stosunków francusko - angielskich, nie należy 
zapominać

że Polska reprezentuje niezmiernie ważny 
aktywny czynnik na Wschodzie".

W  związku z komfemeneyą w  Genut, czieka 
miais do odegrania ważna dla interesów francu
skich rola w  polityce wschodniej, przynieść tam

ta republiki „ukraińskiej* —  czegóż jeszcze wię
cej chcieć można**?

Z umowy handlowej z Polską wynfinąfc mo
gą zdart&mi „Naszego Kuryera" nrteobBczaine 
skutki.

„Polska może być potraktowana jako „ko
lonialne" terytoryum tranzytowe

!  znaleźć się ponownie w  sytuacyj, wytworzonej 
po zawarciu traktatu brzeskiego z tą tylko różni
cą, że taperyaiPtem ntońfcckd zostanie zastąpiony 
przez imperyalizm francustó".

Nieufność tę całą zbudził hrterwiew Radka 
o którym wiadomość pojawiła się lównocześnie 
w  gazetach warszawskich i w  „Gazecie Wieczor
nej". .JKuryer Poranny" niewytłumaczalną kie-

bowiicm mażemy prócz szeregu naszych wła- rując się logiką widzi w  tem chęć „poróżnienia
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fA N  W IK T O R .

NA B R U K U
(D R U G A  CZĘŚĆ „B U R K A ").

(Ciąg dalszy).

M iasto stało oniemiałe, przybite do k rzy 
ż a  zam ierało w  grozie  i przerażeniu. A  tylko 
po opuszczonych lochach ulic tłukło się echo, 
poranionemi skrzydłam i biło w  przestworza 
i przytulało do skrwawionych piersi bezdom
ne skargi, użalania. W szystko ożyło, przem ó
w iło, wybuchnęło płaczem. Zdawało się, że 
gnijące rynsztoki, kloaki, od dawien dawna 
splugawione, otw ierają sw e rany i w  tę noc 
szlochają, że  w ichry, poczęte w  odw iecznym  
jęku, w yciągają ramiona w  św iaty, że kamie
nie w yryw a ją  się z błota i rzucają przekleń
stwa, ociekające łzami, że k rzyw d y  w szyst
kich serc ludzkich, wszystkich uczuć, pomar
ły  ch w  zaułkach, się budzą i w w yżyny prze
pastne, niezgłębione, niezbadane, patrzą^ jed- 
pym wyrzutem , jedna pomstą, groźbą, jedną 
skarrą, męką i

W  taką noc w iele tajemnic się dokony
wało.

Ciemność je znała, ciemność chowała w  
zanadrzu rynsztoków , w  osierdziu bruków.

W  taką noc ulice miasta by ły  jak dusze 
ludzkie, w których się gromadzą rzezim ieszki, 
w łóczęgi, wyrzutki wzruszeń i uczuć. W  naj
tajniejszych zakamarkach czaiła się zbrodnia. 
W szechw ładnie panująca, lecz skryta pod dzie 
siątym progiem, w  godzinie burz w ydzierała  
się z  w ięzów  i m ierzyła  w pierś spojrzeniem 
zabójczem, bardziej morderczem, stokroć bo- 
leśniejszem niż nóż wypuszczający stargane 
bebechy.

Dopiero o północy miasto okazyw ało swe 
w łaściw e oblicze. Dopiero o północy otw iera
ło bramy siedlisk łajdactwa i w yrzucało na 
bruk błoto obrazów . Z kryjówek, zakamar
ków  cichaczem w y ła z iły  cienie ludzkie i zw ie  
rzęce podobne do w idm  wspomnień, które 
przyczajone przez dzień w  w ieczór w yp e łza 
ją z zaułków, aby niespodzianie zadać cios 
śmiertelny, aby zajrzeć w  oczy  majchrem 
zemsty lub jękiem rozpaczy. P rzez  kilka go
dzin grasow ały  ponure, chmurne, zamilkłe po
stacie. poszukując ogryzk ów  życia. Nieprzeni
kniony mrok śledził ich myśli, kroki, czyny, 
narady i spow ijał w  g ła zy  niepamięci. W, m ie

ście tak Człowiek, jak i pies b y ł bezimienny, 
Jednakże znali się z wyrazu, oblicza. Z ich o- 
czu rzucał się w yra z  zw ierzęcego  lęku. One 
jednakie by ły . W łóczęg i bezdomne podlegały 
podopnym, okrutnym prawom  w ydziedziczo- 
;nego. TYopione okiem ludzkiem przepadały w 
i dzień, aby w  nocy z w iększą nienawiścią 
| w yjść na żer. W  przerażeniu przeb iegały nii- 
ce, m ijały gniazda ohydy, gdzie spał spokojny 
obyw atel Bogu ducha winien, który śnił, że 
kopie te w yrzutki i w tedy  z ulgą pomyślał, że 

j  jest lepszy niż orne. Wspótoem ich schronie
niem był zaułek, barłogiem  bruk, okryciem  
(śnieżyce, m rozy, kurniawy P o  przebudzeniu 
p ierw szem -słow em  rannej m odlitwy b y ł sko- 
iw yt bolu lub parszyw e przekleństwo jakie 
się lęgnie w  kałuży przeznaczenia. Psem  i 
człow iekiem  k ierow a ły  te same myśli, zdobyć 
ocnłap straw y, w ydrzeć drugiemu z paszczę* 
ki, zdobyć rozkosz szału. W szystk ie zabiegi 

j obracano na ich zdobycie. Te pragnienia gniły 
^podobne do robactwa, co żyje i zdycha w  bło
cie. W  rynsztokach, w których przed chwilą 

I skomlał ból. w  łożu wyścielonem  strugami 
(krw i gnieździł się szał, lepił posłanie z jęku od 
i dychające oparami zbrodni, głodu ł śm ierci

(C. d. n.)
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Anglii z Francya>. słania podejrzeń Angfii przeciw
ko imperyaltemowi Franeyi i Polski, agitowania 
•w e Fraiicyi, aby porozumiała się, a nawet weszła 
w  „entpntę" z sowietami poza AnglJg. i ułożyła 
się reafas tycznie i ws-par K-.lc u.yślnie z Niemcami 
<iia wytworzenia kontynentalnego związku prze
ciwko Anglii. A i

ale brak przytem także, i w F o łsw  agilacyi, 
aby rocżSKŹJwyzy sojsuz z znała się

isa łaskę NtecBitec i Rosyi 
bod rzekotnetni gwarancyami angielskiej opieki".

Ciekawe szczegóły tego nieszczęsnego mter- 
wiewu podaje „Robotnik": „W  jednym z tych
,Ait-zciwy.ch ‘ pism, w  jMatm‘ie“ rosiał ogłoszony 
wyw iad z Radkiem. W  wywiadzie tym Radek o- 
świadcza, iż, by Ro-sya była nadał połem eksploa- 
łacyi angielskiej, za jedyną wskazaną rzecz uwa
ża

sojusz wojennfcy i ekonomiczny z szlachetną

Franoyą, a tern samem i Polską, wierną 
Francyi sojaszidcą.

Francuscy neokaimmfści po tym nowym ciosie 
zupełnie stracSi swoją oryenracyę. Faul Louis do
myśla się, że Radek dhce w  -genialny sposób wpro 
wadzić) dezorganfeacyę wśród państw kapitalisty
cznych. Frossard. czeka na słowo Moskwy, a bol
szewicki anarchista Meric zaciska jtfż pięści na 
ten cały moskiewski bałagan. Dziś znowu zosial 
ogłoszony wywiad Rakowskiego, polecającego 
siię z Ukrainy".

Żadne z pism nie zdobyło się dotychczas na 
spokojne rzeczowe omówienie najnowszej tej koni 
bimacyi Francya — Polska — Rosya, nikt nie u- 
mie sobie na razie zdać sprawy z ewentualnych 
korzyści, jakie czekałyby Polskę, gdyby wzięła 
czynny udział v tej grze, łub też strat, których 
nie uniknie przy ominięciu jej.

S. B,

Dyr. Szarski ■— defepfem na konferencja gtsmiaiiską.
Lw ów , 17 lutego. 

m  z  zmpełime wiaTy^łodmego źródła dowiadlu- 
tesny Się, że dyrektor Po>sk:egc Banku Przemy
słowego i prezes Związku B uków Małopolskich 
P. Szarski, tba usiną pwśfcę n, bistra skarbu p. 
Michalskiego, zgodził się przyjąć misyę delegata

ministerstwa skarbu na kopferencyę genueńską.
Dyrektor Szarski mimo pitnych zaaeć zawodo
wych i społecznych zgodził się na uę propozycyę 
w nadziei, że tomiki jej oabycia aostańie choćby 
na ikrtóuki czas odroczony. •

Polsko-francuska Izba Handlera powstaniu 'we Lwowie.-
- 00 -

L w ó v , 17 lutego.

(§ ) ,’ak s$ę dowiadujemy -podpisamie pólsko- 
•irapcuskaego traktatu hjstfdkiwegc wyda niebawem 
'bardzo .dodatnie \V«iiki dla h&aidłu polskiego ze 
szczególne:u uwzględnieniem Lwowa Z inićynity- 
w y  i za usiJnejm staraniem dyr. Szarsktego po
wstanie wkrótce we Lwow ie poisko-iraacuska 
Izba handJoWa '&a pośredniczenia handlowego 
między Pcfekd wtogóle & Małopolską w  szczegól

ność? i Prancyą. Akcyę tę prowadzi dyr. SzarskS 
w  porozum jemu i przy współpracy tutojsaegc 
-konsula itranuislóego i wezmą w niej udział naj
wybitniejsi przedstaw!cie!e naszego przemysłu i 
handlu. Cal a akcya znajduje się na razia, w  sta- 
dyum przygodo wąwozem a pierwsza w  tej spra
wie fconfeneneya ponozumiiawawcza odbędzie się 
mniej więcej za dwa tygodnie.

S e n s a c y j n a  d e f t i a r a c y a  p , i l & r a c t i a n a .
Żąda uznania traktatów zawartych z Rosyą.

-oo-
Losidy.i, w luty.ti. 

\Varszawski korespondent „T im esa" przyta
cza deKhracyę p. Karaohana w  sprawie konferen-

gów  przedwojennych i niektóre z nich gotowa jest 
uznać. Jeśli jednak wywierać się będzie -presyę 
na rząd sowietów w  kierunku uznania długów

cyi w'Gentil, zidoteą wywołać niesłychaną w  świe i wobec ahantów, to nawzajem wywarta będzie 
cłe połkyczr.j^n sensacyę. Poseł sowiecki w  Pol-1 presya tia obecne rządy europejskie, aby uznały 
sce, upatrzony na zastępcę ip. Cziczerim  w- f Ho- traikta^, zawarte w pierws^em stadyum wojny 
skwle podczas kołłierencyi miał oświadczyć, że órziez ówcsjesife rządy auropejskie z  ówczesną 
Rosya pragnie gorąco dyskusyi nad uznaniem dłu i  Rosyą! - ■

Program, i^paracyjńy 
Angli z Francyą.

Tekst noTV Wystanej do Berlin#

p aryż. 16. lutego.
Tygodnik paryski „L ‘Europe Nouvell&“ po-, 

d ije'w ladon.orć o stanów‘ ku, jakie sprzymie 
rzeni zairr.ą wcbec przedstawionej pr^ez Niemcy 
noty, dotyczącej odszkodowań, i zapewnia, że 
Anglia i Francya zgodziły się wystosować da 
Berlina oświadczenie tej treści:

1. Suma IćO do 200 milionów marek, jaką 
Rząd Niemiecki zgodził się ustnie wypłacić na 
rachuneF; rat styczniowej i lufowej, jest niewy
starczającą. Rządy Mocarstw Sprzymierzot,7ćb 
muszą żądać 500 mi!, o nów mareii złotych.

2. Rząd Niemiecki będzie musiał kwotę tę 
jeszcze powiększyć włączając do tego rezerwę 
złota z Baeku Państwowego o ile nie znajdzie 
innego sposobu na pokrycie brakującej jaszcze 
sumy.

3. Cała ta suma: .500 milionów marek zło
tych ma być wypłacona w czterech ratach po 
125 milionów w dniacn 15. stycznia, lutego, 
marca i kwietnia.

4. G iyby Rjąd Niemiecki nie był w mo
żności zobowązań swych spełnić, będzie musiuł 
jar o gwarancyę za niespłacone raty przyzwolić 
natychmiast na środki, jakie Sprzymierzeni wy* 
szcżególnią w stosownej nocie.

5. Mocarstwa Sprzymierzone oświadczają 
swą gotowość zrezygnowania ze wszystkich in
nych spłat reparacypiych zc strony N emięc w 
ciągu r. 1922, o iie wzmiankowana suma 500 
mil onów będ? io spłacona.

PODZIAŁ GÓRNOŚLĄSKIEGO TABORU KOLEJ

Bcrlki, 16. .utegn.
(PAT.) Komisya dik Sjjcnaw kici sjcwiycł’ n. 

Górnym Śląsku ustaliła następujący 'ptjjdzM taLo- 
iru kolejowego: Połaka oijrzynTa na Górnym S5a 
sku 430 .par-o-wioizów', £54 wagonów osobowych 7 
2400 -ł -agor/iw towarowych Nlfempy zaś 630 po- 
ircywozow. 1021 wa®oniów osobowych i 204154 wa- 
gcatów towaTaiv,'ycit. i cza tom Niemcy zobowią
zują silę ‘do o'ćsr®piia‘niia Połaoe wszystkich 
nów i ptapiowozów w b^bryra etanie, arates do wty- 
konania w ciągu roiku wszelkilei naprawy odsfear 
ptorrego tabowi, .ponterwarż ■ razytetókte ciuma? w -  
szrfaty- praostsją po uieTni'&ckk;i stornie Srąisac? —. 
Ftrócz' tego Niemcy odcijaiaŁą do dyspozycyt, jjpł- 
skwj dyrekcyi kolejowej 900 a-twairbsch wasonów 
;na przeciąg dwóełi ten.

U

fOZEF RENU UD.
9

Ż Y W A  SZPILKA.
Ttóm sczyła  z francuskiego dr. F. Nóssig.

(C f e  dalssy).

Nawet „Ouotrdren", dziennik, którego CKkar 
Meckey był staiym wsipółpracowinilkiem p-jdai tyl
ko w  (kilku wierszach w  żałobnej obfuó«fce wia- 
•domość o jego śmierci.

W ie -zorem jednak tegoż Juta, a jeszcze bar
dziej w  poniedziałek rano, ukazały się już olbrzy
mie artykuły, z ifetracyam i i ogromnymi nagfów- 
«ami.

W  parlamencie były wakacye świąteczne, 
•żąd drzemał, zagranicą aic się nie działo. JRedak 
torzy zatem z radością powitali wypadek tak nie- 
'•wy^iy i o charakterze tak tajemniczym.

Sled?two oficyalne prewadaońe z nad^wy- 
czsoiną carrgfą wmz zdolnego sędziego, nie wy-1

asasi-w
•dalo jednak żadnych rezultatów. Minęło ośm dni, 
i mimo wszelkich wysiłków policyi, hajmniejszy 
promień światła nie rozświetlił głębokiego cieniu 
osnuwającego śmierć słynnego pisarza.

Oto główne wyniki, do których doprowadzi
ło śledztwo:

Nie może być mowy o samobójstwie. Jest 
rzeczą niemożliwą, by ktoś wetknął sobtt sam 
sztylecik w  daneim miejscu i w  dany sposób. Z 
drugiej strony kilku z obecnych gości, których 
wiek i wysoka pozycya społeczna uchylają wszel 
ką niewiary godność, ośwradczyło, iż widzieli egip 
sScą .relikwSę ma etażerce już .po wejściu ( -skara 
Hiokeą^ą do małego pokoju. Swiadeoivvo ich co 
do tego .punktu było stanowcze, niezachwiane. 
Hookey nie zabrał z sobą szpilki egipskej do ma
łego pokoju, z drugiej zaś strony nie istniał omgi 
egzemplarz tej szp:"Bii. Była ona zresztą kilkakro
tnie fotografowana, przed zajściem tragicznem, i 
m ożm  było stwierdzić,’ że ta stena szpilka, którą 
Oskar Heckey rzucił na etażerkę spowodowała 
jego śmierć...

Skąd się tu wzięła i jak mogła zagłębić się A. 
szyi Heekey‘a?

Jak długo pc wejściu Heóke^fa do pokoju, w i
dzieli ja j&szcze świadkowie leżącą: na etażerce? 
Ten szezegó? nie da<* ła^łercfeiC z całą dokła

dnością; że widziano ją po jego wejściu uo poko
ju — co óo tego istiEała pe«vintość zupełna. Lecz 
jdk długo? Dwie lub tezy minuty — twierdził pro
fesor Bałzard z liceum Gonćoroeit, naeco więcej 
pięć do sześć minut, Zdaniem p. Henryka Galte 
rKifa.

Pan Rondette, lektor Sorbonny oświadczył, 
że wzrok jegc przypadkowo skierowany był na 
etażerkę w  ohwfi, gdy zaczęto sle niepokoić (Ha
gą nieobecnością krytyka; soilka leżała jeszcze 
miedzy innymi odrazami egipskimi)! B y ł tego abso
lutnie pewny.

Pani Vfngtter, pani Brandowa, żona znakomi
tego chemika i pan-na de DouviIie dyrektorka w yż 
szej szkoły ,JBdgar-Quinet“ , słyszały dwukrotnie 
coś w rodzaju przytłumionego okrzyku, dochodź*.; 
cego oci strony pokoju, dość dh'go po odosobnie- 
niu się pisarza. Pierwszy rac w  cłrwii, gdy okla
skiwano dekkumanyę, w  czasie gdy dklaski jesz
cze trwały; to stanowiło pewien punkt zaczepie
nia; -proszono rmadego poetę, aby raz jeszcze po
w tórzył swoje poczye w te r  samem tempie; co- 
świadczenie powtórzone dwukrotnie wykazatoi 
że pierwszy okrzyk słyszany był około dwana
ście do piętnastu nuksai: .pc udejścit O stea- Heę- 
kev“a.

f -  d. n.
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Odrodzenie bezwzględn e zafedaracyą polsko-itewską.
-oo-

Wilno, 16. lutego.
(PAT.) Posiedzenie 7 Sejmu wileńskiego o- 

tworzy! wicemarszałek Fectorowicz o godzinie 
17*15. Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego, przewodtóczący polecił sekretarzowi Ma- 
zurktewiczowi odczytanie wniosku nagłego PPS. 
w  sprawie nadania ziemi gen. Żeligowskiemu. Na
głość wjnóosku upadla ze względu na postanowie- 
frtie większości stromiśctw, aby nie podejmować 
tej uchwały przed uchwałą zasadniczą.

Przystąpiono do pierwszego punktu porząd
ku dziennego.

Zabrał głos poseł Stefan Mickiewicz (Odro
dzenie), który wypodejał się

bezwzględnie za fećeracyą litewsko-polską 
występując równocześnie przeciw samorządowi 
i autonomii, które uważa za szkodliwe dla intere
sów ludności Zdaniem mówcy tylko fedeuacya, 
która jest związkiem państw i źródłem praw, mo

że uszczęlfwfć ludność Wileńską, czego nte należy 
oczekiwać od Sejmu warszawskiego. Mówca za
znacza, źe dziejową koniecznością jesi Iść z Pol
ska, ale również Polsce powtono oałeźeć tra ści
słej łączności z Lfitwą. Mówca krytykuje rządiy 
polskie we wschodnich powiatach na pograniczu 
a także rządy L itwy Środkowej 1 dochodzi do 
wniosku, że wobec złego stanu adntónsisteajcyi w  
tych powiatach, należy dążyć do Pu zostawienia 
Sejmu w  Wilnie, który lepiej rozważy miejscowe 
potrzeby i zaprowadzi praworządny ustrój. Prze
chodząc dio Kwęstyi rokowań' polsko-litewskich 
zarzuca dyplomacyi polskiej, iż z jej wtay nie do
szło do porozumienia. Mówca krytykuje następ
nie traktat suwalski, uważając go za szkodliwy, a 
w,końcu zaznacza: 

chcemy i musimy należeć do Polski, ale do 
Polski, która braterstwo ludów wypisze aa 

swym sztandarze.

POSIEDZENIE KOMISY! POL! FYCZNE1
Wluio, 16. hrtefcu 

(PA T.) Dzisiejsze pośtedżeme komisja połrty- 
cznea było poświęcone aprawte sposobu w jaki 
Sejm wileński zawiadomi Sejm ustawodawczy i 
rząd polski o swych uchwałach. Ostatecznej decy 
zyi tfie powzięto. Dalsze obrady odbędą sio na 
sobotrśem posiedzeniu fcomisyi

WILNO Z GRUNTU POLSKIE.
Wilno, 16. lutego.

(PAT.) Po przemówieniu posła Mickiewicza 
—  Zabrał głos ks. Maciejewicz (zespół), który na 
podstawie argumentów hiistonyczmych udowadniał 

że Wilno jest z gruntu polskie. 
Opieramy się na wioli naszych dziadów i pradziia- 
.dów. Nawiązując do Unii lubelskiej i horodetekiej 
stwierdza mówca, że nie nastąpiła ona pod przy- 
: musem lecz z dób rej i nieprzymuszonej woAL Da
lej dowodzi, mówca, że większość ludności Zienti 
A*/feńskiej jest polską i ma poczu-cie swej polsko
ści. Mówca uznaję państwo litewskie, ale odma
wia mu prawa do Ziemi Wileńskiej. Wkońcu po
wołując się na sfowa Naczelnika Państwo, wypo
wiedziane w  dniu 12 listopada r. ub. na konwen
cie seniorów —  że 

rozstrzygnąć sprawę Ziemi Wileńskiej mają 
jej mieszkańcy

— radizii zastosować się do tej wskazówki. Po 
mowie ks. Maćiejewicza marszałek zarządził 2t) 
minutową przerwę.

NAGŁY WNIOSEK P. S. L.
Wilno, 16. lutego.

(PA T .) Wniosek nagły klubu PSL. i detrna- 
kratów, odczytany na dzSsicjazem posiedzeniu 
Sejmu brzmi: Wysoka Sejm uchwalić raczy: Sejm 
wżywa. tymczasową komisyę rządzącą do na-tych 
miastowego nadania w  myśl istniejących przepi
sów i rozporządzeń ziemi tym żołnierzom, których 
ofiarnym trudom Ziemia Wileńska zawdzięcza 
swą wolność. W  pierwszym rzędz3e wzywa tym
czasową komisyę rządzącą do natychmiastowego 

nadania ziemi jej pierwszemu żołnierzowi ge
nerałowi Żeliguwsklemu.

TYLKO JEDEN MANDAT BĘDZIF ZAKWE- 
SI ZONOWaNY.

Wilno, 16. lutego
(AW.) KorttSsya weryf.kacyjna będzie obrado 

wać w  pondedziałek rano i przygotuje ostatnie 
sprawozdanie na piamiru. 'Rra-waopodbbnie zosta
nie zak« estjotnowany i odesłany do Lzty kasat 
cyjnej tytko 1 mandat

ZMIANA PRZYNALEŻNOŚCI KLUBOWEJ.
Wilno, 16. hrtugo.

(AW .) Posefl Botestew Żenrowski zaBczowy 
do Rad Ludowyx±, zadeklarował pizy staj/tente do
„Piasta". W  kołach sejmowych krążą pogłoski o 
tarciach wewnątrz .jPiasia", które mogą spowo
dować ustąpienie z  klubu posła WęgiagoJsktegc.

U s t a l e n i e  ‘t a R t y R I  K l u b ó w .
Zespól wypowiada się przeciw autonomi.

-00-
Wilno, 16. lutego.

(PA T .) W  środę odbyły się obrady klubów 
w sprawie ich taktyki oraz stosunku do różnych 
wyłaniających się zagadnień. Zespół postanowił 
zgłosić poprawki do zasadniczej ucłr/ały oraz 
przedłożyć .projekt przepisów wykonawczych. 
Vóza tern

zespół jest przeciwny autonomii Wilen- 
szczyzny,

a jest za mtychimastowem objęciem władzy nad 
iWłleńszczyzną przez Rzeczpospolitą 'Polską 1 za 
natychirria-stowem rozpisaniem wyborów do Sej
mu ustawodawczego. Zespół sprzeciwia silę wy- 
ałanfilu delegacyi dó Sejmu warszawskSego, a ob
staje przy tern, aby cały Sejm wileński udał się do 
(Warszawy celem zakomunikowania uchwał Sej
mu wileńskiego.

Rady Ludowe są za wysianiem do Sejmu u- 
etawłodawczego delegacyi wybranej wedle klucza

klubowego. Do uchwały zasadniczej Rady Ludo
we bite zgłaszają żadnej poprawki.

PPS. sprzeciwia się udaniu całego Sejmu do 
Warszawy, natomiast klub niema hic przeciwko 
wysłaniu delegacyi, wybranej z tom całego Sej
mu wileńskiego.

PSL. stoi na stanowisku jak najrychlejszego 
zakończenia dyskusyi nad formułą zasadniczą. W 
sprawie wysłania delegacyi względnie Sejmu, 
uchwał nie powzięto.

(Identyczne do PSL. jest stanowisao demo
kratów.

Klub Odrodzenie - Wyzwolenie postanowił 
zgłosić

dodatkowe wnioski dotyczące autonomii.
Klub wypowiedział się za wysłaniem delegacyi 
do Sejmu warszawskiego.

Głosowań e md formułą orzeczsniową nastąp w niedzielę,
Cale Wilno przygotowuje w elkie m a n i fe s t a c y e *

-0  0 -

Wilno, 16. lutego.

(A W .) Na czweufkowem posiedzeniu kon
wentu seniorów rozpatrywano porządek najbfiż- 
szyCh obrad. Zakończenie dyskusyi orzeczenio
wej nastąpi w  sobotę

Ułosowanie zaś w  niedzielę, 
po mszy św., poczem odbędzie się uroczysty po- 
dhód do katedry, gdzie zostanie odśpiewane „Te 
Tłeum"

Wszystkie instytucye i organizacye szykują 
na niedzielę wielką manifestacyę.

Na posiedzeniu konwentu seniorów omawiam) też 
sprawę przeprowadzenia dyskusyi nad regulami
nem sejmowym, która przekształci się w  diyisku- 
syę zasadniczą mad tem

czy Sejm ma mleć charakter orzekającego 
czy suwerennego.

ZAKOŃCZENIE DEBATY GEN. DZIŚ.
Wilno, 16. lutego. 

(AW .) Debatą generalna będzie skończona

prawdopodobnie w  piątek. W  s/obotę odbędzie się
dyskusya nad .poprawkami

-i

Z DNIA.

HandsS ze Wschodem.
Lw ów , 17. itrtego.

Przypomina trt się stara anegdota o tym kup
cu, który nienawidził „rajzenderów". Dwóch ta
kich panów przechodziło koło jego sklepu.

—  Możeby przecie nawiązać z nilm stosunki? 
— rzekł jeden.

— Ale! Nic tam nie dostaniesz.
—  A  ja spróbuję.
Poszedł. Po chw il wrócił i powiada:
— Już,
—  Co ty mó.wfez? Dostałeś co?

* i— Dostałem, V .  ;
—  Co?
—  W  pysk. „ - -
.Ale — dostał.
Mojem zdaniem w  tej chwłTf ńte inaczej przed

stawia się sprawa handlu z Rosyą.
Kwestyi nie ulega,' źe bolszewmn w  Rosyi 

Zbankrutował zupełnie. Jego największym kultu
ralnym dorobkiem jest samarska wystawa sztu
cznych Chlebów, których zgłodniała ludność w y
piekała coś trzydzieści rodzajów. To nie przeczy 
faktowi, ólż Rosyą rządzą bolszewicy, oonieważ 
mają w  rękach władzę i ponieważ zbiedniałe, a- 
patyczne społeczeństwo rosyjskie nie umie się len 
pozbyć. Ta Rosya jest zdemontowana i pragrie 
sifę odbudować, aby módz żyć. jest na rozstajny -h 
drogach: Albo odbuduje ją Europa, albo fc odbu
dują Niemcy, od których Bolszewtia juiź się roi i 
do których Rosyanie mają zaufanie, bo do nich, 
jako do swych instruktorów, od wleKów przywy
kli. Rosya niemiecka jest bezwarunkowo zapo
wiedzią i groźbą wojny odwetowej.

W ięc wszyscy powinniśmy się starać o to, 
aby Niemcy nie byli w Rosyi sami

Jednakże and Anglicy ani Francuzi szans tam 
nie mają. Naród rosyjski —  a narody wiedzą naj
ważniejsze rzeczy instynktownie —  w  anglo-sa- 
skiej rasie widzi swego rywala. Nie w ierzy An
glikom. Francuzów nie traktuje poważnie, (pamię
ta Napoleona!) a prócz tego Francuzi nie umieją 
z 'Rosyanami postępować, nie mówiąc o ta:n, że 
skompromitowali się w  walce z bolszewikami. Na 
pół azyatycka dusza rosyjska jest już Francuzowi 
prawie zupełnie niedostępna.

Szanse moglibyśmy mieć my.
Wobec nas jednak bolsezwicy zechcą postę

pować po swojemu, to znaczy —  nieuczciwie, o- 
szukańezo, po zbójecku, jak zawsze. Wojna odwe 
towa wraz z Niemcami, nowa wojna, która rupeł- 
nie rozbiłaby i osłabiła Europę leży i?_ linii ich 
.polityki. Tego ona właśnie chcą, dlatego Niemoów 
w Rosyi już jest pełno. Europa może im dać ka
pitały. Ord je wezmą, ale czy co za to dadzą, to 
bardzo wątpliwe.

Więc co robić’
Przedewszystkiem, jeśli nie chce się być oszib
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ferrytu, należałoby, myjean zdaniem, jak naimutej 
aagaźpwać się w  lej sprawite po stronie łych, któ
rych bolszewicy najbardziej chcą „w z ąć na ka- 
wal*'. Stąd ,wynikałoby zadanie d m *k :

W ziąć Jak największy udział W odbudowie 
Rosyl samoazielnie, angażując kapitały tyiko krd 
tkoterminowo, to znaczy, handlować za ttów kę 
lub prowadzić handel zamienny.

Jakkolwiek zadanie to irit Jest tetrwe, nte Jest 
rciemaźllrwe. 7a to interes ten, poprowadzony sprę 
tyicie a solidnie, dawaliby pewne gwnrancye, pra
wdopodobnie lepsze, niż interesy angielskie w  Ro- 
syi. HJoyd George tyle sobie po nich obiecuje, de 
gotów nas za rrie Rosyl i Niemcom sprzedać. 
Wkrótce będzie imial sposobność przekonać się,

żo sprzeda*’, ncts oto modna a de interesów z bol
szewikami dopłaci Ais «r Jego ktt»res, „Jego go-* 
1ąb“, Jak mówią jport5Łii,.ji «**gtelscy. 2&L my, 
poprowadziwszy  fcrter. s Ross M ^wtesnosręczaie“, 
mądrze l ostrożnie wyszMoySany na nich dobrze: 
pokazalibyśmy Emopte cfceir Jesteśmy. Wtedy p. 
Loyd George napraszalby się z gwarancyami.

Bo jeun* Jest tajemnica postępowania z An- 
gfflami:

Nigdy się lek nie bac.
Bo oni sami są w  takim usta wicznym stracha* 

że gotowi są na wszystko, aby tyko oto mieć no
wego przeciwnika. Dlatego tak wiecznie krzyczą 
i grożą

Ters.

Z m u z y k ! .

Nowy docent muzyki na 
Uniwersytecie larfaiiońskim.

Kraków, łi6. krtegn.
OmegdaJ, odbył się wobec grona profesorów 

wydziału Moizrofiozńiegio na IW wwsytócte Jagidł- 
tońskfim, 'wykład feb£tacj"flny na te,nad „Ttwrya 
hairmoniii w historycznym rozwoju** wygłoszony 
psrzet pinol dra Jozefa Reissa, znanego i wysoce 
cerim^go muzykologa krakowskiego, który jalon 
docent Obejmuje wykłady teoayi oraz hlrton-yi 
muzyki m  feśwerayjeow Jarellońskkn.

Prof. dr. J. Reiss, niegdyś uczuń gfem. Pw. 
Amsy w  Krakowie, studyowai na Uniwensytecite 
Jagle łloóddte oraz wiedeńskim, na którym uzy
skał w  noku 1910 doktorat za świetną praicę „iYte- 
łodye psaiimo7"e itófloołpja Gomółki", wydane nar 
kładem Akadem® Ifetej^nosc ' w  Krakowie.

Prócz zawodu mimyks puświęca się dr. J. 
Reiss zawodowi muczycMsiricrnu od lat dwY+rte- 
*V'a jeden z czego wiotszą połowę spęcafit w Kb*- 
fcowóe >na stanowisku ptnof. propedteutykł oraz hfc- 
storyi przy gh.ar. św. Jaoic?. Jako ‘nuzys. pracuje 
górhwite na polu teoryi tudzież hiistoryi imrzyW 
tworząc cenne ozięb z tego zakresu Rk : „Pro ■ 
blem treści w  muzyce‘\ „Formy muzyczne**, 
,JEeethoven“ , „.Historya mazyjd w  zarysie** ara® 
„Wśtefo-głosowa pieśń religijna polska w  X V 1 wie- 
fen'* na podstawie której to pracy uzyskaj ar 
Reiss doo&nturę. Potzs ten, w  kdfesiatóletniej 
dzK-Mności swej oapfcaj drugi szereg wat i arty
kułów muzycznych rozsypanych na łamach pra
sy fachowej poishie. i rfamiedrlej a nadto i w  pa
smach codzSertnych. 'Nie podobna pominąć energi
cznej pracy muzycz-no-społecznij dra Reissa, któ
ry  świetnymi odazytan tk ujętymi w cykle a ilu
strowanymi przez najwybitaiiejsze siły wirtuo
zowskie oraz śpiewadkfte Krakowa przyczyni, suj 
w  dużej mierze ao roabudaeaiia zarnPofWJUłk. do. 
muzyki

P ro t dr, Reiss jest jw w  *  odnk^fUyTti „Foł- 
sfcteęo Związku iniKyczuo - pedagoc^Łnego'*, któ
ry  dzięki Jego ©nergM i zaporiegltwoścś rozwija się 
pomyślnie działając nader dodatnio w  kierunku 
pedagogicznym przez uwądzjrte produkcyj oraa 
w  kierunku ekowcnrutrKym, czuwając . ad bttenc- 
sami tmizyków-peaiagogóm' Kratomwa I zachodniej 
Małopolski.

Odkrycie źró,il ł jadowyćh
na Śląsku Cieszyńskim.

~ -flr—
Kraków, 16. łudegof

Do dwu słynnych i cennych uzdrowisk, otofr- 
tujących w  źródła Jodowe, jakie mi są Ranka i R y
manów w  Malopolsce, przybywa nowe źródło, 
zasobne w  Jod, a odkryte w  tych dniach na Słąsrct 
Cieszyńskim,, we wsi Wielkie Kończyce, na polu 
gminnego komisarza p. Karola Częjriela, przy 
wierceniu za Węglerr,. Woda tego źródła ma tę 
samą własmość, co źródła darko wisicie, a odzna
cza s5ę nawet większą aktywnością od tamtego. 
Ponieważ to źródło jest pierwszorzędnej warto
ści, diiatego zwraca się uwagę Rząuu naszego i ca
łego społeczeństwa polskiego, wżgiSęduie kapitała 
ki ajowego na móżbwość jego eksptoatacyi, która 
nie wymaga wielkiego nakładu. Źródło znajdrae 
się nad potokiem, w  mocnej dolmie, w  miejscu od 
wiatrów zabezpieczonem'. Stoki* są zalesione, ist
nieje wielka możlrwcść urządzenia parku — je- 
dnem słowem, źródło znajduje się w  ustroniu dla 
kuracyusza wymarzonem.

i 11 ....

Nadzw, Walad Zgromadzeni® * 
.rzeźmków i masarzy,

L w ów , 18. lutego.
W  Izbie rękodzielniczej, w czora j w ieczo

rom odbyło się Nadzw yczajne W alne Zgroma 
dzenie rzeźn ików  i n r itrr z y  w  sprawie nierów 
negc rozłożenia daniny. W  droższej m owie Jć 
zef Nowak wykazując faktami udowodnił, ż «

ZE SPRAW  RUSKICH.

G lo s s y  o  P iu s ie  X J,
Biskup Chomyszyn na indeksie.

-oo-
L w ó w , 17. lutego, 

(y .) P o za  w ręcz nieprzychylnem w ystą
pieniem ukr. opinii przeciw  Piueowi XI, nie 
brak i enurcy acyi zamaskowanych pozorami 
uprzejmej kurtuazyi W  taki* właśnie ton u- 
derza czytyw an y przez duchowieństwo „Ukr. 
Hołos“ , wyraiżajac nadzieję, ż e  —  d io ć  polska 
prasa pragnie w idzieć papieża stronniczym ( ! )  
on „pozostanie jeetnak spraw ied liw y w obec 
wszystkich „wiernych**. Spraw iedliwością tą 
ma być niewątpliw ie uległość wobec „metr. 
Szeptyckiego, uczonego teologa o Palinieri, tu 
czież iks. saskiego Maksymiliana, którzy za
wsze spraw iedliw ie odnosili się do Ukraiń
ców**. Zdaje się jednak, ze co do tej uległości 
,.Ukr. Hołos“  niema zbytnich złudzeń. W sk a 
zuje na to dyskrame zapuszczenie firanki w  ro 
dzaju: „o jego (Piusa XI) stosunku do ulcrł gr. 
katolickiego kościoła podczas pebytu w  W ar
szawie nie chcemy pisać, bo co bvło, nie w ró 
ci** - •- -  -  •• - ■*• • i

Lam ie natomiast „Ukr. Hołos“  z  tempera 
mentem pióra na osobie bisk. Chomyszyna. 
Nie może mu darować słów  listu pasterskiego 
z r. 1016: „ W  czasie inw azyi naród niski nie 
potrafił stać na straży sw ego  w ysokiego po- 
słannictwa** itd. C a la  nadzieja w  tern, ża „no- 
w ow yoran y  św . O jciec raczej przysłucniwać 
się będzie g łosow i me'tr. Szeptyckiego, aniżeli 
bj^k. Chomyszyna, którego słów  rik t seryo 
me bierze*4.

W alka ze stanisławowskim  w ładyką prze 
chodzi w  okres poważniejszy.

Rozlegają się żądania, aby zbojkotować 
stanisławowskie semwiarynm duchowne, od
m ów ić podatku na jego utrzymanie w  kwocie 
2 ipilionów marek, a samego biskupa z jego ce 
libatem postaw ić poza nawiasem w p ływ ów . 
Na to odpowiada przychylne biskupowi ducho 
w ieństwo —  przerwaniem  prenumeraty „Ukr. 
Kcłosn“ .

L^ m s c r im im s .
V N.-" . -———0 0-

L w ó w , 17. lutego.
(y .) Dnia 8. bm. aresztowała polieya prze 

myska 4 studentów tam tejszego ruskiego gim 
nazyum pod zarzutem zbrodni znieważenia go 
dła państwowego, popełnionej przez ochlapa
nie orła polskiego na budyrku ginmazyalnym 
Sprawa przekazana została sądowi.

Z tego powodu ogłasza przemyska filia 
„D czytejk iej Hromady“ —  protest. Nie ma
jąc w idocznie odwagi otw artego apoteozowa- 
nia ow ych 4 „męczenników**, zarzuca w ła 
dzom policyjnym nieformalność, ponieważ roz 
kaz aresztowania przyniesiono po aresztowa

niu, które odbyło się w  budynku girr,n?zya!- 
nym.

T o  nadzwyczajne przeczulenie formalisty 
czne łączy się z zuchwałą prow okacyą „Ukr. 
Hołosu*', dodającego do pow yższej a fery na
stępujący, p rze jrzysty  komentarz: „w  sambor 
skiem (dlaczego nie którem kolw iek innem?) 
gimnazynm uczniowie Po lacy sami napisali na 
tablicy „Sinert* wam Lachy", aby tym  sposo
bem sprow okow ać ukaranie uczniów Ukraiń
ców ".

Niezłe, oo?

Ustawa o uposażaniu profesorów szkół akickmick eh
na Kom’syi oświatowej.

—... —oo-----
Warszawa, 16. lutego.

^PAT.) Komisya oświatówai obradowała nad 
tfstawą o uposażeniu < rofestoróu* i pomocniczych 
sfł nailicowych szkól akadtemfckich. Ustawię iprzy- 
Jęio w  Brzecwi" czytaniu i odesłano ją do tom feyi 
skarbowo - budżetowej z iKtsnępujiąoemi popiww- 
feanS: W  airt. 2, 'żo dodatek profbsoirów p fw ^z^- 
'Tycznydi ma wymosić 75 .ptnoc. pensyi zasadniczej 
i dodatku drożyźniauesa, w  ant. 4 pn  yzmnu si- 
fen  pomocmiczym doda/tek wjTÓrwmwtcay w  w y
sokości 30 proc. dodatku 'drożyźuaanego, w  ant. 5 
asystentom przyzinano dodatek wynoszący 20 
Proc. dodatku dnożyźnclanago. Następnie podwyż
szono do 40 proc. llcEbę asystentów, którzy mo
gą otrzymać dodatek naukowy w  wysokości 50 
Ppoc, dodrftku drożizż.^iawigo. W  art. 9 skreślono 
Uitęp, zallcza^cy Akademię Sztuk Pięknych w  
Kraskowie i Państwowy Instytut Pedagogłczny w  
5J0C7’&t tosftyitucyi korzysta^cych ze świadfezeń 
wynikający eh z powyższej ustawy, ponieważ u-

stawa ztaroczającŁ te zaikłady cb wyższych uczetó 
nie została jeszcze załatwiona. Obecny na posśe- 
dzetóu pnzEłdstav/tóel iiriinisterstww skarbu sprze- 
rtwił się podrwyżkom. Poza tern przyjęto jeszcze 
następująca rezohicyę: bejm wzyws. orząd, aby 1) 
uregulował uposażenie za wykłady ztecon© 1 za
stępstwa w  sposób zapewniający egzystencyę i 
wydiaitność pracy naukowej, 2) przeprowadził re- 
wiizyę stopni urzędników ■teęhłueznj dh, celem za
pewnienia pracy tych sił.

NADESŁANE.

O s t r z e g a m
n niejszem P. T. Kupców przed nabyciem Kina 
Marysieńki w Z łe o o w ie  od p. Stefana Wołań 
skiego, któ emu wytoczyłem proces w sprawie 
rczwtazania kentroktu. Saul R c ller.



St,-. « .OA ZE TĄ  W I K C Z O R N f t * ___ t^r.

p rzyczyn a  zla le ży  w  tern, iż obecnie za cza
sów  polskich do wym ierzania podatku zarob
kow ego, w edle którego daninę się obłicza, nie 
w ezw ano przedstawiciela korporacyi masar
skiej. W skutek tego najbogatsi plącą często 
śmiesznie małe kw oty, lub wcale nie płacą, a 
natomiast biedni są obciążeni daniną ponad 
sw e  s iły ! Podniesiono też że „n iektórzy umie
ją chodzić kolo interesu" i są zupełnie zadowo 
leni z  wym iaru daniny. W obec tego zgrom a
dzeni uchwalili protest przeciw  tej niesprawie 
dłiwośei narażającej skarb państwa na stratę 
i w ybrali delegacyę, która ma się udać z tą 
wprawą do prezydenta Bugny oraz ministra 
Michalskiego,

MINIATUR?.

Pracswsta rodzina.
<—Q—

Lwów, 17. lutego.
Nie smarcreje polski przemysł, czego do

wodem następująca hiatorya:
Mój sąsLd, idąc ze Lwowa do Lucka na 

posadę, zeinserował krótko : podaruję psa w do
bre ręce. _I zaraz wyjechał a mnie ten psi komis 
zostawił.

Przychodzi jakiś berbeć, ledwo to od ziemi 
odrosło, bo szepleni jeszcze i pyta:

—  PI os a pana, cy ten pies to je pies cy 
co siuka?

—  Ten ptes to je pies a nie żadna siuka —  
wydrzeźniam bachora —  A ty byś go może 
chciał ?

—  Gdyby byl siuka, toby go tata ehciaL
—  A czemuż akurat sukę chce mieć oj

ciec ?
—  Bo mu siuka pocebna na lapiducha.
Suka Tnu potrzebna na łaplducha ? Zgłu-

piatem —  i nuż dusić chłopca, Łby to wytłuma
czył. Ano chłopiec tsk mnie objaśnił:

—  Jak tato weźmie siuke na snurek i pój
dzie z nią na spacel, to za siuką idą inne psy, 
te psy psyjdą ez na nase podwóze, ja piędko 
ęamkne bramę, tata psy palką pozabija, mój 
blat obciągnie Ich z futla, mama spięcia fuilo 
a slostla mięso i tato mówi, ze obejdzie się bez 
balowania u żydów. Ino telaz nam siuka zdachla

—  Pewnie z głodu ?
—  O nie! Psejadla się, bo siuka musi bye 

ładna i tłusta, aby inne psy za nią lecieli.
Sodoma i Gomora! Włosy stanęły mi dę

bem, bachora z pasyą wykidałem za drzwi, 
ehwyc łem się za głowę i jęczałem przez pół 
godziny. Br.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Co mówi „Szczutak44?
Lwów, 17. lutego, 

przed  herbem miasta Lwowa, z napisem 
„Sem per fidelis'*.

— Nie wicie kumo, co znaczy ten napis?
—  Wlm, wim... wytłumaczył mi to mój 

Antoś... zawsze wierny.
, —  Aha! to niby o naszym prezydencie... 

człek jak wiadomo stateczny i nigdy nie zdra
dził swej baby.. —ar. • . .  .w„>-'

W aptece.
Jestem w aptece. Wchodzi wiejska baba 

1 w obces do prowizora:
—  Ja tu wcora kupiła dla mojego starego 

balsamu na chrumatyzm. To go tyz oddom, a 
beda prosić o inny.

—  Dlaczego? Przecie dałem wam Witosan...
—  No, no, właśnie! Mój stary mó i, co to 

będzie pewnikiem jakieś nowe złodziejstwo.

Szopki Warszawskie.
W  podziemiach Wielkiej Cukierni Ziemiań

skiej cieszy się olbrzymieih powodzeniem „Pierw- 
aza Szopka Warszawska", która siecze bezlito
sną satyrą wszystkich, nie szczędząc oczywista 
też narodowych demokratów. Wobec tego, zapo
wiadają oni swoją własną szopkę p. & mRz ź nie
winiątek*. Prawdopodobnie powstaną wnet dal
sza ssonkłf eocyalistyezaa, oaskepiestswa, syjo

nistyczna i t. d. Wspólna szopka wszystkich par- j 
tyi w Sajm:e widocznie nie wystarcza...

W, i
W estchnienie Kom itetu  Pom ocy Repa- 

try antom.
■— Och! gdyby tak każdemu repatryantowi 

można było wmurować widoczną cegiełkę z wy 
rytem nazwiskiem ofiarodawcy —  iież to ofiar 
możnaby zebreć! lleżby się to ofiarnych do
broczyńców znalazło!

¥
D ziecięca  logika,

Czteroletnia Andzia widzi, jak matkŁ pije 
filiżankę mleka i bezpośrednio petem prtyKłada 
małego Józka do piersi. Zdumiona wpatruje się, 
nareszcie pyta: „Mamusiu, c?emu nie dajesz 
Józkowi odrazu pić z filiżanki?!"

m
Rozm ow ę.

Dziesięcioletni Miecio wrócił późno ze 
szkoły do domu. Matka żąda wytłumaczenia.

—  Rozmawiałem z panem profesorem.
—  O czem? —  pyta zdziwiona matka.
—  Pan profesor stał na ulicy z jar,ąś pa

nią. Stanąłem obok nich i przysłuchiwałem się, 
o czem mówią. Potem pan profesor powiedział 
do m nie:

Wynoś mi się stąd, durniu.

«

n a d e s ł a n e .
L :  174/22.

m w m m m m .
Oddział Małopolski Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w likwidacyi w Krakowie ogłasza
sprzedhż w drostee licytacyi 400 par ru- 

wych wózków lefnycsi z kołowrotami
dla przewozu długiego dr ewa, na torze kolejko
wym o rozpiętości szyn 760 mm. o udźwigu 10 
ton na jedną parę.

Sprzedaż nastąpi w całości lub w partyąch 
najmniej po 3 par wózków.

Oferty pisemne należycie ostemplowane na- 
łeży wnosić do Oddziału Małopolskiego Minister
stwa Przemysłu i Handlu w Krakowie, ub Szuj 
skiego 1* £3 . for. do gedz. 12 w pał.

O ile m' drodze ofert Oddział Małopolski 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu nie uzyska od- 
pow'edn:ej ceny sprzedażnej, odbędzie się «$H£a
2. ftSS?CS o godz. 10 rano w biu ze Oddziału Ma- 
łopoiskiega przetarg ustny, w którym mogą wziąć 
udział retlektancl ofertowi oraz iani.

Warunki składania ofert można przeglą/fać 
codziennie ,z wyjątkiem niedziel i świąt w biurze 
Oddzułu  Małopolsk. w godzinach urzędowych, zaś 
we Lw ow e w Izbie handlowej i -przemysłowej. 

Kraków, 9. lutego 1922.
Oddział Małopolski 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu
4893 W LIKWIOACYI. Kraków, Szujskiego !.

„ P O L H A J T
Poiskie Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe, 
Spółka z ogr. odpow. Kraków, uh Floryańska 4. 
Telefon 1062/B Wyłączne przedstawicielstwo na 
Małopolską i Śląsk Cieszyński. Tow. akc. Maja- 
czowskich zakładów mechanicznych odlewni stali 
i żelaza „ Bracia Bauerertz* w Mijaczowie, po

czta Myszków, Ziemia Piotrkowska. 
Doatarezamy wszelkiego rodzaju odlewów rtalowyek 
Siaiinens-Martiaowskich do 10.OC0 Scgr. wegi w  jednej 
sztuce, znanej doborowej jakości, kdi-sk stalowych, zło* 
żeń os owych roikowych, gihtowych i własnego typu do 
kolejek wąskotorowych lofysic, maż.iie itp. jak równieA 
wsiclkiej-o rodzaju odlewów stalowych dla przemysłu 
naftowego i cegielnianego według modeli lab nadesła
nych szkiców. — Łaskawe zapytania prosimy skierował 
do firmy ,PO LH A N “ Poiskie Towarzystwo Handlowo- 
przemysłowe, Sp. z ogr. odpow. Kraków, ul Flory o i, 

ska 4. Telefon 1G62/B. 476!

OFIARNOŚĆ.
N a repatryantów.

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Franciszka 
Dobrzyńskiego, starszego Inspektora urzędów miar 
i b. docenta Politechniki składają urzęd icy In
spektoratu urzędów miar we Lwowie Mk. 7500. 
Dyr. A, H. Mk. 220. 4331

ZaftlMy EtBfoiry&sfls v e r t e x
tHIltSgfflga — l8FSzaIko\g3ha 98, 4729
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E R O N IE A *
REPERTUAR TEA TSO W j M K JSK JC »

Teatr W ielki
;W piątek 17 lutego o  g. 7.30 „Szkota żon**, 

feomedya w 5 aktach Moliera.
W  sobotę 18 lutego o godz. 3.30 .Pow rót po

sila", komedya w  3 aktach Niemcewicza (stara
niem Komitetu nozrywel cSa młodzieży).

W  sobotę 18 lutego o z. 7.30 Żydówka- , ope
ra w  3 aktach Haievy‘ego (gościnny występ W . 
Kaczmara).

W  niedzielę 19 bitego o g. 3.30 „Rycerskość 
wieśniacza", opera w  1 akcie Mascagnśego (z Piat 
tówną i Mannem) oraz „Pajace- , opera w  2 ak
tach (z Argasińską i Prawdzieem).

W  niedzielę 19 lutego o g. 7.30 .Jeb czworo?, 
trag&dya ludzi głupich G. Zapolskiej.

W  poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Cygane- 
r y « “ , opera w  4 aktach Pucciniego (ostatni w y- 
stW St. KonvinrSzTTmuow.skiej.

Teatr Mały.
W  piątek 17 lutego «  g- 7-30 „Kłopoty p. Złote 

polskiego", farsa w  3 aktach H. Zbierzchowskiego
W  sodo  tę 18 lutego o g. 7.30 ..Kłopoty p. Zto- 

topołskiego", farsa w  3 aktach H. ZbierzChow-
skiego.

W  niedzielę W bitego o g. 3.30 ..Zakociani", 
komedya w  3 aktach Fleraa 1 CMf|aveta.

W  niedzielę 19 lutego o g 7.30 .JGopofy p. 
Ztotopolskiegio", farsa w  3 aktach H. Zbiesżchow- 
skiego.

Teatr N rw ośd
W  piątek 17 lutego o g. 7.30 ..Hiszpańska

mucha", farsa w  3 aktach Arnolda i Bacha.
W  sobotę 18 lutego o godz. 7.30 .,Hiszpańska

mucha- , fąrsa w 3 akfcaćh AmoJda i Bacha.
W  niedzielę 19 lutego o g. 3J0 .Jiłszipaósfaa 

mucha", farsa w  3 aktach Arnolda i Bacha.
W  niedzielę 19 lutego o g. 7.30 .Jiiszpański 

słowik", operetka w  3 aktach L. Palla,
W  poniedziałek 20 lutego o g. 7,30 „Dookoła 

miłośd", operetka w  3 aktach O. Straussa.

Program „BAGATELI". 1) Część koncerto
wa, pp Ncsikmysika, Siitwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawfidowkz, Storoszyń^i i m. 2) Ostatnie wi'stę
py światowej sławy duet® N. Kirsanonyej I A. For 
ttmato. 3) ,,KumSenicsrbi3c“  skeStch w  1 odsłonie. 4) 
Obraz z  życia lwowskiego w  1 osd,'!ooie ,J(ary«rai 
hocli-sztapieTTSk. Zbysia".

Teatr lit.-art. „UL". —  Now y progmaim od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: BncmowęJd, Banod- 

| siki, Zamesrika, Sławató. 2) W . Jdecki, kasrykatu- 
; rzysta w  siewie. 3) Duet Veut»nry. 4) „Pccom ja 
) w  to w łazi" fasrss $) JAloćy pa®a" enraredpa.
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l|aiuer Molierowski „Życia teatramejpr1 
przedstawia się otcazaie. Na treść jego składa
ją się: dr. Po rębcw icza : Moliera tragiczny
aubjeLitywizai, dr. Gzenrr/^go „Szkota żon*4 
Moliera,, dr. Bernackiego: „S zko lą  żon " w Po l 
sce XVIII w. dr. JareckOcgo: MoBeire i Świat 
starożytny, dr. Kucharskiego: Rozw iązanie
„Mizantropa**, dr. Mireold: Moliere po polsku. 
p rtdre Lureau: Le nayoon amonit internatior.al 
de Moliere. Uzupełniaj* treść: Życiosys Mulieia, 
Dzieła Moliera oraz Anatol Firance o „MSzantro- 
(piie“  Moliera. Numer molierowski roeesiany bę- 
dzfie trie tylko w  kraju, ale ."o&pedjwwaoy będzie 
rć wwieź do Paryża, dio tamtejszy oh pism i rosty- 
tooyj. Numery wysyłane do Fran-cyi tłoczone 
są na sp^eyamym hikottsorwym papierze, na o- 

m kładce zaś w tó irw  wsttęga o barwach fcancu- 
ńrech.

(f) Nie było 40 stopni niżej zera. Z po
wodu olbrzymich mro ów, trzymający h do oneg- 
daj tak nisko rtęć w termometrach, krążyła po 
Lwowie gadka, iż dojdą one przed dniem ruskiej 
Maiki Boskiej Gromnicznej do ^0 stopni. Szczę
ściem przepowiednia ta, jak wiele jej podobnych, 
okazała się zawodną t od dwóch dni mamy w po
wietrzu; wiosnę.

Noc Wenecką (W ieczór kostyumowo-masko- 
w y ) urządza Kom. Zabawowy Sokola Macierzy 
i znane Lwów lankom Kolo mandolin. „Dźwięk", 
w  sali Sokola Macierzy w  sobotę 18 lutego 1922. 
Program nader

- K O M U N IK A T .
Małopolska Kutnisya Kwalifikacyjna dla 

adz ela in kredytu ulgowego na kapitał obrotowy 
przemysłowcom w Małop dsce (Kraków, ul. Za
cisze 5) przyznała ns X-tem posiedze iu w dniu 
3 lutego b. r. pożyczki na kapitał obrotowy 2 
przedsiębiorstwom fabrycznym ni łączną kwotę 
2000.0J0 Mk., przekazując równocześnie Głó
wnej Koinisyi Kwalifikacyjnej w Wnrszawie spra
wy pożyczkowe 2 przedsiębiorstw febrycznych 
na łączną kwotę 8,001.jj0J Mk. <830

Porządek obrad dzisiejszego 
posiedzenia.

W  irszawa, 17. lutego.
(T e ^ f )  (m ) Porządek dzienny dzisiejszego 

posiedzenia sejmowego obejmuje następujące 
punkty: 1) pierwsze czytanie ustawy o państwo
wej pomocy na odbudowę budynków zniszczo
nych lub uszkodzonych wskutek wojny i ns od
budowę domów dla osadników;

2) pierwsze czytanie ustawy w przedmie
cie przystąpienia Polski do konwencyi haskiej z 
dnia 17. łipca 1933 dotyczącej procedury cy
wilnej; {

3) trzecie czytanie ustaw: a) o państwowej 
służbie cywinej; b ) o organizacyi władz dyscy
plinarnych;

4) Trzecie czytanie ustawy o zniesieniu 
ministerstw kultury i sztuki.

5) Trzecie czytania ustsw: a ) o zakłada
niu i utrzymywaniu publicznych szkół powsze
chnych; b ) o budowie publicznych szkół po
wszechnych.

6) Wniosek nagły w sprawie niedostatecz
nej ochronie grsnicy wschodniej.

7) Sprawozdanie komisyi wojskowej w 
przedmiocie ustawy o obowiązkowem odstąpie
niu zwiarząt pociągowych i wozów na rzecz 
państwa.

8) Nagłość wniosku p. Kuczyńskiego i tow. 
w sprawie rozwielmoźnienie się w kraju bandy
tyzmu

Kurs marki polskiej za granicą.
Wiedeń, 17. lutego.

(T  eief.) (m ) Wczoraj nastąpiła tu znaczna 
poprawa kursu marki polskiej. —  W handlu pry
watnym płacono za markę polską 1*88.

Gdcńsk, 17. lutego. <
(Telef.) (ml Kurs marki polskiej w dniu 

wczorajszym 5 58 i nół— 5*71 i pół, przekazy na 
iV»“3Zuwę 5 71— 5*74.

Berlin, 17. lutego.
(Telef.) (m ) Marka polska 5 i pięć ósmych.

czeki 5*67 i pół, przekazy 5*87— 5*75, noty Kri- 
sa^ó*— gotówką, 6*50 czekiem.

Zurych, 13. lutego,
(Tel. wł.) (m ) Warszawa 0*15.

Genewa, 17. lutego.
(Telef.) (m) Warszawa 0*15.

Londyn, 17. lutego.
(T e le f.) (m ) Warszawa 14500 czeki, 155C0 

gotówka.
Amsterdam, 17. lutego.

(T e l. wł.) (m ) Marki polskie 0.07 —  0.08
Praga, 17. lutego.

(T e le f.) (m ) Warszawa 120 —  180, marki 
polskie 120 — 180.

Budapeszt, 17. lutego.
(Te le f.) (m ) W  ofieyalnym handlu notowa

no tu wczoraj marką polska 19*20 —  20*20

Z  N IE O F IC y A L N E j G IE ŁD Y  P R Z E D P O Ł
Lwdw, 17. lutego.

Tendencya spokojna. Obrót słaby. Ceny 
utrzymują się mniej więcej w ramach wczo
rajszych.

Dolary amerykańskie 354C— 3445, jedynki 
i dwójki 3340— 3345, dolary kanadyjskie 3200—

3205, 1-ki i dwójki 3rnro —  51U3. marki nie
mieckie 17'40— 17*45. ^ tk i 1700— 17*20 órobna 
16 80-46*90, leje 24 03— 24*50. drobne 23 50— 
23*80, czeskie korony 63*03— 6ó*50 drobne Óó*00 
do 63*20, austryackie tysi^czkl nowszej emisyi 
1C03— 1050, starszej emisyi 2700— 2800, Setki 
260*00— 270*00, 50-ksronJwki 45*00 —  170*00, 
20-koronćwki 18*00— 28 uO, 2 0-konna. P00 — 
i5 ’0G, 1 —ki 1 2-ki 0*9'ł«H*00 f., rub.e 5-wtttó 1*80 
2*40, setk? 3*00— 4*20, 25-rubłówkl 1*70— 2*25, 
10-rsibL 1*60— 1*70, reszta drobnych o i  0*80-? 
1*10, dumsłńa tysiacsśi 35*00— 50*00, dumśkfe 
250 rb. 20 03— 35 00. karbowańca 3*00— 2 25, 
h ry w *  4*20— 7*50 fr f}'d  bano. £80— 290, 
fanty szterL 14600— ' 4SuÓ, franki szwajcarskie 
650— 660.

Złoio? 20-kor. 12700— 12750, 20-franfcówta 
11800— 11850, 20-m«rkówki 14000— 14100, funty 
szteriingi 12200 —  12250, 10-rublówki 16430— 
16500, dolary 3400--3420.

Srebru: Korony austr. 230— 232, floreny 623 
— 625, rubla 99 J —  1000 kopiejki 4*5C -  4 83 
dolary amerykańskie 1600— 1650, pc*5wsl i 
ćwiartki 1500— J520, dolary kanad. 1400 1450, 
drobna 1350—  1353, leje 200— 210.

IHZP— nr
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Rozszerzenia czy zacisśnfenfe wolsiosol przemysłowej ?
Lwowska Izba handlowa otrzymawszy do zaopiniowania projekt utowtej ustawy —  zwołuj* an
kietę. —  Przeżyta insiytucra przymusowych korpoiaryi zawodowych tamuje wszritó nufwói 
przemysiię —  Czy zwycięży projekt nowel ustawy, mnoźliwiajafliej pod zi^aiienr wouiolcI prz»

myślowej w ybrn ie  się sil tjafr takltejszych?
 o

Ln ów , 17. knegó.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu nadesłało 

Izbom Handlowym do zaopiniowania
projekt m»węj Ustawy Przemysłowej, 

Lwowska Izba gorllww zajęła s?ę tą, dorafosłli 
sprawą i zwołała szereg ankiet celem zapoznania 
się ze zdaniem kół zainteresowanych. I  ooczas 
szczegółowych dyskusyi szereg kwesty! stanowi! 
przedmiot krytyki i rozważań. Szczególne cha
rakterystyczna rozbeiaość zdań uwidoczniła sic 
na tle kwesty! 

rozszerzenia w zględne zaic^śrilenfa wolności 
przemysłowej.

'Projekt Ustawy odbiega pod tym względem 
od postanowień dawnego prawa austryackiego, a 
wzoruje się raczej na ustawodawstwie metr-sec- 
kiem. Obala istniejącą u nas instytucyę przymu
sowych korporacyi osób, specyaBzukcyoh się w 
danym zawodzie oraz potrzebę przedkładania do
wodu uzdolnienia celem uzyskania pozwolenia na 
wykonywanie rękodzieł.

Należy sobie zdać sprawę z tego, .tak znacz
nym jest u nas dotychczas zakres w ładzy owych 
ikorporacyi zawodowych. One to decydują c wpp 
się ucznia, one kierują egzaminami czeladniczy
mi, one w  przemysłach koncesyonowanych w y 
dają oninię o „potrzebie lokalnej" udzieleni? kon- 
cesyi nowym petentom, one zatem rozstrzygają 
w  rezultacie czy i kto może wejść w oszeregi od
nośnego zawodu.

Jest wynikiem natury Judzkiej, £e 
decyzye te nffe wynikają wydącznje| z  moty

wów przedmiotowych, 
ale powstają na tle najrozmaitszych niejednokrot
nie pobudek natury konkurencyjnej, protefccyjlnej, 
rodzinnej, wyborczej, wyznaniowej, itd. Wskutek 
tego dostęp do zawodów stoi bartb,o często otwo
rem nie elementom najzdatniejszym, ale tym, któ
re najlepiej stansjfyźnię zawodowej przypodobać 
się zdołają.

System taki stanowi przeżytek średniowiecz
nej organizacyi cechowej. W tedy to cechy wyko
nywały rząd dusz nad odnośnym zawodem, a w y 
konywały go z tendencyą jak najdalej idącego w y 
kluczania swobody konkurencyi. Przepisy cecho
we przestrzegały ściśle zasady numeru* dansusf

noTnowaly Ilość poTTrerikow dHa poszczęgóhrycb 
majstrów dopuszczalną., ograniczały lośc godzin 
pracy, a nawet nie pozwalały na w yrób wytwo
rów w  lepszej jakości,- jak normalny wzór ce
chowy,

Ustrój tego rodzaju
musiał oczywiście bhm wać wsz®5kl roizwój 

i prowadzić do petT^tkacyi przemysłu na pew
nym raz osiągniętym poziomie. Okazało się te i 
z  czasem, że raźnie rozwinął się przemysł w  tyJ* 
krajach, które w  organizacyi cechowej poczyniły 
wyłom y, źe szybko prześfcjfemW kraje, które za
chowały dawme systemy i dotkliwie dał kn odh 
czuć swoją konkurencyę.

jfo  też projekt ustawy przemysłowej, stoHe 
na stanowisku podti.iejien.ia wytwórczości pań
stwowej,

daje w yraz zasadom wtelfljoścł pnjptbysti !w'aj 
i odrzuca przeżytki ustroju cechowego, darTmi 
zarzucone przez wszystkie cywilizowane narody, 

Bronią jednak wrładzy ci, k tó^y  ją dzierżą* 
Podczas dysktrsjn w  Izbie Handlowej cala starszy 
zna cechowa jak jeden maż zażądała otrzymania 
w  mocy odnośnych przepisów ustawy atmryac- 
kiej. podrosząc argument średnich w iekówi nie
bezpieczeństwo partactwa i ftrszerstwa.

Zwroleunicy zapanywań Bberakrych przech,- 
stawili temu znaczenie wolnej konkurencyi tak 
dla konsumenta, jak i dla rozwoji przemysłu w. 
ogólności W  Anglii czy  w  Ameryce mimo wolno
ści przemysłowej nie niższym jest niż w  dawnej 
Gałicyi stan przemysłu. A swoboda 'tmc^jrwfa na
turalny dobór sil.
Pod zifekjem wolności wybija się Ea^cęjhf^jszy, 
a fuszer (z patentem czy bez) ginie wskutek bra
ku zamówień.

Z  dyskusyi pomiędzy reprezentantami cechów 
a wyznawcami zasad liberalnych przebijała jak- 
gdyby walk**. XVI i XX  wieku.

Wobec tego jedrak, te  opracovrany przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu projeki kieruje 
sie pod tym względem zasadami nowcźytnemŁ 
istnieje wszelka nadzieja, 

że i w definUywnem brzmferńu astshr^ ~  
wdek XX zwycięży.

Dr. Artur I  łlted.

Z sądu wojskowego*

N a ł o g o w y  *z l  o d z i  e  ||
1 -Q O**—---

Lw ów , 17. lutego cza odbyła się wczoraj rozprawa yrzectw Drze- 
(nn) Pod przewodrictwtTD mii. Brcszfciswir 's.ecademu Zygmuntowi szereg. 6 p. nł. o to, ::©
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w cŁtrwca i sfeimrfu 1931 grasował w  okolicy 
swej miejscowości rodzinnej w  powiecie buskim, 
przyprawiając sąsiadów o szlkody, idące w  serki 
tysięcy. WIan.af się tp rano wicie do domów kilku 
gospodarzy, którym skradł między irmerai płótno, 
b it iim *  ubrania, zegarek i artykuły żywności ?<•- 
esnej wartości około 150 tysięcy marek. Wyniki 
przeprowadzonej ro zp ra w  w  zupełności wyka
zały witer oskarżonego, wobec czego trybunał za 
sądźfl go za zbrodnię kradzieży- na 7 miesięcy 
C’yż3rityo więzienia.

Oskarżał por. dr ''Scklafen-uerg. Bronił por. 
CAsdzkśskl

mwaiida wtłjskwy ustrpa 
swojpji kolegów.

Shwhfiiffcjr e^kąrżcnia. —- Okoltcznsósti łag 
odzaaa. —  Zasądzony na sześć miesięcy.

Lw ów , 17. lutego.
Piotr Dec, wojskowy inwalida, okradał przez 

&ŁŻszy czas swoidi towarzyszy ze szkoły inwa
lidów we Lwowie. W  listopadzie 1921 wykryto 
ztodzieja, który wtedy zdołał już wyrządzić ko
legom szkodę trą około SO.uOG mk. To  też akt 
odkarźenpi domagał się ukarania Deca za zbrodnię

kradzieży potiad 50.000 mk. za co grozi kara do 
piięciii. lat wkrzictńa. Trybunał jednak w  uznaniu 
okoliczności łagodzących i stanu zdrowia oskar
żonego przyjął wartość skradzionych przedmio
tów poniżej 50.000 mk. i zasądził obwinionego na

6 miesięcy więzienia z policzeniem aresztoi^Slęd' 
czego na poczet kary.

Trybunałowi przewodniczył ppułk. ar. Go- 
dows.ki Oskarżał J&t Malaczyóski. bronił- kpt 
Rapapost.

Jrzym iljpnowa kradziea* u p. Róży Fiieśser:
Co i jak x? biały dzień skradziono ?

Błżuterye w sklepie w  olsawllD, Kzfcd zMtefejami- 
przy pracy.

Kradzież między 3—i  pop. - -  Po lic ja  
Arebztowartie. frza&h osób % personalu. Sys&gnaiferczóe Kiadziatae).

LWÓW, 17, lutego, 
ih ) -K (Ró«ia Fliesser, waśŚcscteBca hand-ii do 

śniadań p izy  ttl. Jagiellońskiej, w  obawie przed 
złodziejami, brżuteryę swą przynos.ua stale ze 
sobą do siklepa, w  którym przez cały dzień ,prze
bywają. Ale wczoraj po południu przekonała się, 
że przed złodziejami nie ma kryjówki, albowiem 
gdy opuściła na chwalę lokal bufetowy, gdzie w 
szufladzie w  torbie skóizanej leżały precyoza, ja
cyś nieznani nam sprawcy (polścya już ion zna) 
dobrali się do powyższej szuflady, skąd okradli 

jedną kolię brylantową, 3 sznurki pana! orUz 
37 dolarów ainpsyk., ogól mi wartości trzech 

■milionów marek.

0 o-
1 Zawiadomiona pod wieczór poKeya, puściła 
w  ruch aparat śiedczy, którv aresztował 3 osoby 
z persopalu sklepowego, a po przeprowadzonej 
rewizja u aresztowanych, jakkolwiek okradzio
nych brylantów narazić nic znaleziono, Itwrerdzo- 
no, że aresztowani dopuszczali się u swej służbo- 
dawczyni
systsjMaiycznBrcb kradteSe^y wóaain, wic; sardynek
i t. d., k tó ry ś  to przedmiotów; znaleziono, u are
sztowany en sporą dość.

Prowadzący dochodzenia komisarz A-chtczań- 
sk l ma nadzieję, w  ciągu dzisiejszego dni? ode
brać od sprawców skradziony łup.

r a t e s  i m
w a^rawseh ta-
p«hae UkpUtme w  Aumi" 
nistracyi Lwów, Sobota 4 OGŁOSZENIA w® w mssk

o t w a r t y  e a ł y  I s ie ó
do godziny 7 - zroj wia- 
-i ..en  bas p, ,UE—ry., jra

p @s&b y  i ksuss

Puftażna epor^iezi-a osoba obojr/iio sarząd pensyou^u 
w roiejf cu kopielowero: w  Krynicy, Szczawnicy Suff 
t.p. Liska we zwieszenia do Ajlmini .tracyi pod „W  A. B." 
ża okazaniem kwitu inseratewego. 2267

Fatrmasya, Aptekarski związek wytwórczo-handiowy wc 
Lwowie, ul. Piekarska ł. 1 a, noczukuje rutynowanej 
maszynistki Znające stenografię maję pierv eze j ,:w« 
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Poszukuje się młodych inteligentnych dz-ewczą. cc em 
praktyczne jo wykształcenia w pieiejniaratwis dzieci. 
Zgł szenia eo(.‘ zienr:o u Prof. Gtocra w  klinice, ul. 
ułowińst isgo 5, mięciz;i »odz. 10 a 12, gdsici poda si - 
też wygo! eśó v/ynayroo"eais. 4S2C

Poszukujemy zaraz sa staaąwjsko pm &iki:

I!
•pocyolisty ker met u, obeznanego doki? dnie 

s wyrobem  karm elków, 4316

LABORAĤ A Mliii
c kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia e odpisami 

świadectw i podani m wymagań uprasza

E D .  L l Y W l t e l  1 ow. z ogr. por.
P a r '  w f  f a b r y k a  «uSs??&\w t fc sa ra rs i  
e t# ‘'O laa «w yth , UioirwteChóitf > snar^eSa-ri.

P O Z B A W ,  u l ,  W a r s z a w s K a  9  l O .

Zakład sierót m Orehowyżis
P 0 8 S u l f t f l S »  2245

nfuczycieja .muzyki
(orkiestra dęfa) i ŚPIEWU na warunkach 
według umowy. —  Podania wnosić naieży 
t przebiegiem życia i podaniem warunków 
do Dyrekcyi Zakłada (p. Mikołajów n/D.).

K o l p o r t e r ó w
do rocnosBemo gazet przyjmiemy natychmiast. 
Ogłoszenia do „Gazety W.eezomej*', Lwów, ul» 

Sokoła l. 4.

iia iiiB B S

p  sp&zs&M t% m w s m z  g

KtipIS ■jarcjlę w dzielnicy szóstej. Cfe rty do Admini- 
Btraeyi okasńcifelowi tysiączki Nr. 338479. 2267

Gad t j jnle do sprzedania jadalnia palisandrowa zapalna, 
Felezyńclca 1, między 1 1 a 12. 2128

Eicgancka nowa wiedeńska suknia wieczorowa v»k&- 
zy j.js  do sprzedania. Plac Smolki 1 a. I. piętro na
prawo między S—4. 2175

Ds> sprzedania aaty lira meblo muioniowe: sekreta
rz ‘k! biurka, ezsfy, toali ty, biblioteki, serwantki, ko
mody. stoły, garnitur salonowy, kanapa, foUsle, lus<:rr» 
Kołłątaja 6, ,to,’nrnia. 2204

fjprcedfcm S-piętzową kamianieę, sklep z towarami i 
mieszkanie wolno, wszystko za 2302 4ola-ów rmji  
Zgłoszenia do Adm. pod , Sklep". 2254

inkru3to *e n 3, z artystycznie makwsnemi mi- 
niaturaiffi da naBysśa w *

C om  kom isow y. 2265

p   ̂ M S E S & tf K U lf  ^ O K A U ,  SKLEPY  g

,T,a odnajęcie n> cjy.kania z kuchnią dam utrzymanie 
je inej osobie, dglosacnia w  Adminiitracyi pod .Dy-
rokt:>rski“. 2233

Foiaic, uczciwy, prz dsięLis»rczy, z ka- 
pitabr.i, pjżądtiny W cela ekaploaracyi 

ezenio p d „Inżynier” do Biura 
226J

nowych wynalazków. Zsloszemo p
Sokołowsk ego, Lwów, Jagiellońska

Wydzierżawię pod Lwowem foiwarcztk ikoło20 mor; , 
z domem mieszkaln. i budynkami- Zspcszeris rod 
„Folwark" do Administraeyi „Gaz. Wiecz.” 2263

H iebsaę męską, damską pościelową dla s.clepów i pry
watnych, wykonuje staraanio, po cenach umiarkowa
nych, szwalnia, Tcatyńaka 1 A  .1334

stosowana w  dziecięcym szpi
talu św. Lndwika wBh rhWpa Btim

wie, data
mSJiLSj ilh lS illł talu św. Ludwika w  Kraks- 
bardzo dobra rezultaty. Do nabycia w  aptekach.

4606

Specyeiisfa chorób skórnych i wenerycznych 2925
b. sekund, szp. pow or
dynuje S łc yęck iego  4,

naprze ci\'s’ gf!'. poczty.

CS J»5«3 WUtłi WU

M m m

stopniowo, niedostrzegal
nie dla otaczających <r.mie> 
nia na kolor pożądany, 

zupełn e  nieszkodliwyjieiEimBF
(rc ftn eraiaiir),

Po eźyciu własy ótrzymują połysk i miękkość, o- 
raz prawdziwy i naturalny kolor. Sposób użycia 
aadzwyczai pro-.ty srajdnje sir. w każdeu  pudel

ku. Do nabvci« wszędzie. 4701

Fartom :rłB d brieaf ffamdii.

=  „ L O R M A u ==
Pl̂ ee Ssssclkl 1 a/li- 2201

Modele wiedeńskie jako to: suknie wieczorowe, 
yrzytowe i jŁ Id. po cenach znacznie znljonych.

P R Z E W O O Y  kt żc.ego przekroją

B4 0 T 3 R O LFE Z. N E S T E C
(Dynamooraht) Lwów, Brajerowska 12 

przyj a. a je również motory elekt/. 1 dynamomaszyny 
dc naprawy. 4775

PANIOM;
REFLEKTUJACyiT NA DObRY I SOLIDNY  
•SWBB5BMB TOWAR —  POLECA FIRMA

[lifjlJaillilil iDlliSil).
N tjnowsze PAEKł BIODROW E, GORSET s’ frańfcn- 
«k !e  OEZ RCGÓW , NAPlr.RSNSKI do toalet balowych 
ispLcerowycir z piótnaiiulu 5 trykets wnajnows ycb 
fasonach, ora* B .EL12NF, 3KROMN/, i LU K SU SO W Ą  
w wielkim wyborze i po uader przystępnych cenach.

.4507

Iuj -b j1* -  „Spółk' akcrlnej wydawnSeze?*.'
Dr«{ftetn druk. ^Prasn”** oL g > H  4 Ddpow,

Ił dr rtor onczeta JZRZF KOJKAJRSKŁ
MiARYAN MACilALSiCL i w#


